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Cesarz w Ełku. Od przeszlo_ści .niepoprawnych buntowników", gdyż 

:r;a służb~ swą .wierna/' wysysali na.-
(Urz~dowo). do przyszlo•ci. ród przez szeroko rozgałf!ziono łapo-

BERLIN, 16 lutego. Z Ełku do· wnictwo, a prócz tego otrzymywali 
11osz11: Waźnt1 elrięśś bitwy ~imowej p„wn1·i.-1·am '"tw1'„rd'"'onym J''"'st i'"' d d · t .:i k" · l ~ -: "" "" "' „ "' . "' ; :r. o rzą u p10 rogrouz JeO'tt speo)a ne na Mazurach p:rzQdstawiały walki w .,.. Ełku i dokoła niego. Miejscowość ta im na wyższym poziomie znajduje przywileje, orar. poważne .dodatki" 
dawała rosjanom silny })Unkt opar- Illit! kultura. danego narodu, tam pieni~żne za służb~· na niebezpiecz­
~ia. WojSlkom naszym udało si' na trwals21l\ Jest ewolucja jego społecz- nych kresach ... 
oczaeh Najwyższego Wodza wojenne- nJL i rozwój samodzieln;r i eJt:eno- Czy jednak represje te i stoso-·go, obecnego na froneie wypędzi6 miczny 1 ilnia 14 b. m., nieprzyjaciela z pozy~ • wa.ne sta e prześladowanie zabiły sa-
oji jego dokoła miasta. Zaledwie Aksjomat ten bezwzględnie i s mowiedzę narodu? 
zwycięzcy- wmaszerowali do miasta, całą stanowczością naleiy nstoso- Przeoi w nie: wszelkie gnębienie 
gdy u.kazał się także Cesarz i spot- wa6 do :naszego kraju, to też dąże- ducha polskiego, j~k .każda. zreio;ztą 
kał tam na uliey głównej i rynku, niem wszystkich j@dnosteJr szczerze przemoc, napotykały tern silniejszy 
~pprócz licznych. jeńców rosyjskich, · h d d d · · ó · · i;:tGzęśei 11 dywi~ji obrony krajoweij i praouJ~cyc na o ro zemem naro- op r I menawiść do wszystkiego co 
2 caywfaji piechoty, mianowicie okry- du w;nna być SZ@reko pojęta i llłie- '*()bee, CO znamionGwało wrogą pięść 
ty chwałą wschodniopruski pułk pie- strudzona praca nad szerzeniem o- żelazną,. 

~;~hoty hr. Roona, nr. ~3. światy, popU:la.ryzowaniem wiedzy. Nie mogąc kształcić się odpo2 
.J~, Na. rynku, pośred porozstrzela• szczególniej przyrodniczej, oraz krze- wiednio na drodze legalnej, uczęsz­
•\ nych domów i silnie uszkodzonego wieniem za.miłowania. do artyzmu. i ozano do aż nazbvt niewystarczaią-kościoła rozegrała się rozczulająca, J pamiętna scena, 0 której żad~n 20 wogóle wszelkich ga.ł~zi sztuk piE2k· cyc!:t w .stosunku do ludności szkół 

.•rnzestników nie zapomni. Powraca- nych. rządowych; natomiast każdy dom 
jący oo dopiero z ci~żkich walk, Dążenia. w tym kierunku ujawni- polski stał się świątynią ducha na­
brudem i krwią okryci wojacy, ci- ły w osbtni0h dziesiątkach lat sza- rodowego, gdzie od kolebki uczono 
snęli się z zapałem dokoła cesarza, roki i poważny rozmach w naszem się kochać ziemię oiczy3tą, wielką, który :rezmawiał z wielu szerogowca-
mi i wszystkimi oficerami. Nagle społeczeństwie-niestety jedna.Ir, nie- szlachetną przeszłość historyczną, 
rozległy się podniosłe dźwięki hym- mal na każdym kroku spotykały siq oraz przepiękny, a niezwykle pieśei­
nu narodowego, a następnie z tysię- ! trudnemi do przezwyci~żenia pru- wem dla ucha polskiego brzmieniu 

•. ey piersi popłyn~ła. pod niebiosa szkodami. język rodzimy pradziadów. 
~i.&iee~ń a.ll:~"euts:chland, Doutschland Główną przyczyną tych ostatnich I oto wyrastały tysiące synów 
I Wszystkie mury i otwory powy~ był stosowany z niezwykłą przttsadą Polski, głeboko, aź do najskrainiej­
lł"lltrzelanych okien obsadzone były żoł- system przymusowej rusyfikacji ca- szych poświęceń, miłujących tę swo­
i['Jłierzami, którzy chcieli widzieć swe~ łego kraju, prześladowania. na ka- ją poniewfaraną z górą wiek cały 
~;,go Casarza. Przy wyjściu z miasta Mym kreku języka polskiego, poli- macierz, wyrastały pokolenia od 
~fspotkał monarcha jeszcze dwa nad- cyjna. podejrzłiwość do wszystkich pierwszej chwili samowiedzy dzie­~P~h{!dząoe bataljony pom@nkiego puł-

·;'k:u grenadierl)w nr. 2 z podziurawio- instytuoji, głoszących słowo polskie) cięcej, umiejące ukrywać przed czuj-
' hemi 1)rzez kule chorągwiami. Na. bo- stawiane na każdym kroku trudnoś- nem okiem policjanta to, co w gł~bi 

ku ulicy ustawHo si~ wojsko w ot- ei administracyjno • biurokratyczne swej prześladowanej duszy skrycie 
wartym czworoboku, do którego w kro- i t. p. chowały. 
ezył cesarz, aby swoim mężnym gre- Dość przypomnieć, że do nie· Mie/sce legalnych ośrodkt'iw; nadjerom wyrazić podziękowanie i u- k · h 1- ł dawna nie _pozwalano nawet na wy. rzew1ącyc ezystą naU&~.1 mi ośó 0~~ dl Cesarz mówił: Usprawiedliwili$. stawbnie w teatrach. warszaw~kieh a rodzinnej ziemi, tworzyły się tai-
:eje świetnie położone w was zaufa- wielu sztuk wy bitriyr.h genjuszów ne koła młodzieży, maiące za cel 
nie i okazaliście się godnymi przod- polskich (niektóre arcydzieła Julju- samokształcenie siQ i studjowame 
lrów waszych, którzy w r. 1870, iał !Za Słowackiego przekradały się na &jcz;ystej historji i littratury. :przed stu laty w tvm samym nastr~- M ·1 · · t ·„ · _;, · b ~ ;c6n~. z tem zastneteniem eAnzur.,,.,. „, Y'5 ~-w1ęe 1es em -to trimt> J~ ronili ?jozyzny przed niep~zyja- ,} 
tnelem z niewzruszona odwaga 1 WJ- iż l'.ze('Z<Jwnik „król" __. zamienian6 fłlózefa. stał~ sił hasłeJ:n. naredu, a 
t.ężeniem pełnej sHy męskiej~ Jestem wyrazem „ksia}:ę", a nazwisko auto- moo jego była. :nieprzełamaną. 
:pewien, ż~ zarawno z eałą sHą woj~ ra. star~nnie ukrywano pod skromny- PQ lataeh ueir;;lrn na:stał okr~• 
s~&wą i nadal nie przestaniecie bi6 mi inicja.ła.mi „J. S.). rewoiueyjny lł05 roku. łząd, n-
lHeprzyjaeisla, gdziękoiwfok się po- CM. wshee ~o·(ł mot:na hvłe zro- skooz-6ny niesp6dzianie wypadkami, lrażs, dopóki :ni& będzie zupełnie Iii " 
!!lmiatdżony. hie na s:r:ers2ł~j arenie kulturalne- puara2:@ny, uległ tz~~itw$ Meiske-

Burzliwie zawtórował pułk ko- @światowej. wi mu i peezynił i dla nu pewne 
mndanfoyi sw11mu, hnbi~mu RaR- Jlbselutnie lłic. Ylte)pttwa, jJ..lcJrnhriek 1-yły en 1-
ti~u1owi, }alrn wznowion1' pr!łly.si~!f~ Teg~ rodzaju syetem letał 1t in· krucha.mi !laietlwie H stołu kliur@-
"W!eruośoi aż do śmierel d · ~ t.r1nch „ez:ynownlkówc rosyjsld0h, kruji pi•tregro 1kut1• 

.za!ewającyoh :oM.::z kraj dziesiątkami I to wsżakźe trwało niedługo. 
tysięcy, - „e~ynowników". dla któ~ . Sfery rządząca wkrótce zrozu~ 
ryeh ko-tiystrrem było prudstawiać miały, fa posiadają jeszcze dusć siłyt 
polak:&w w sferMk rządzących za by sgnirił słabo jeszo11e uiwiade-

mio11e i niezorgarnzowa.ne miljony 
mieszkańców olbrzymiego państwa. 

Wnet pocz~ły si11 prześladowa­
nia, wyroki barbarzyńskie, setki ty­
sięcy najlepszych obywateli zesłano 
do tajg syberyjskich, nadane począt­
kowo okruchy swobód i wolności 
okr.ojono do minimum, pozostawiałą_c 
jeno ich karykatur12. Cały naród 
podda.no pod kontrol~ wsz~chwład-. 
nyeh przadstawicieli administracji, 
od których skinienia zależało życie f 
mienie każdego poszczególnego cby­
watela. 

I ten wszakże smutny re'i'ultat 
rewolucji nie zgnębił ducha na 
rodu. 

Pionierzy lepszej przyszłości nie 
epuścili rąk, nie załamali dłoni z roz· 
paczy, lecz z niezwykłym ,bartem du· 
cha i wiarą podjęli dalszą prac'l nad 
rozwojem kultury i szerzeniem o­
światy wśród swoich współbraci. 

Nie bacząc na trudności, czynio­
ne przez władze admimstracyjne, 
zakłada.no kooperatywy, zrzeszenia o~ 
światowe, zwi~ki :i;awodowe it.p. 

Gdy jedne, jako podeirzan~. by­
wały zamknięte, na. ich miejscl 
pow::'ltawały nowe, ja.ko bezsporny 
dowód sił żyw9tnyeh narodu. 

W takiem stadium, w tak trud~ 
nych warunkach. dla jstnienia i roz· 
woju myśli społeczno-narodowej za. 
skoczyła nas wojna. 

Rllzumie, się, że poż0ga weien. 
na, która ogarnęła kraj nasz, nie mo­
gła nie odbić. siQ ujemnie na bieg 
naszego życia kulturalno-społecznego. 
Szczególniej ciężkiem brzemieniem. 
legła ona na. barki ci".!~ko-pracujące· 
pnletariatu, przyniosła nieobliczalne 
straty ekonomiczna. 

Pocz;ątkowo sądzono, że wojna 
iługo potrwać nie może, dziś wszak~ 
te każdy zdaje sQbie spraw~ dokład· 
nie; iż może ona potrwać jeszczt'> 
szereg miesifłoy. 

Wobae takich przewidywa:ll, obo. 
wi=t~dciem :kaMego . prawegfl) obywa­
tela. winno byó pragnienie, aby z ta.­
kim muołem rzucone ziarn&, mająca„ 
D& 1elu edr~dstuie :Randu. :;ie p0-
Hł7 1111. marne. 

l'3winniśmy kra.j ea.ł;r p&bywa~ 
sienią szkół p0czątkowyek, aby z-:­
pobi edz tak sprzyjającej w obecnym 
czasie demaralizaeji młod:;i;ieży, po~ 
winniim:r tworzyQ »0we 2i?lieszeui3.., 
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nić pojedyńczych str.za.łów, gdyż od \udowe, ur1&dzać. odczyty z dziedzi- Woli Szydłowieckiej do Borzymowa 

'gy wiedzy i historjł i t. p., powinni· trwał nieustanny okropny grzmot. 
'śmy .krzewić i utrwalać wiarę w nie- Rosyjskie rowy literalnie zasypana 
złomną siłę narodu, w niespofiytą deszczem pooisków. Atak nastąpił sił'! samyoh siebie. w nocy drugiego lutego i był skie-

rowany przeciwko drodze bolimow~ 

Pomimo że 10 lutego 1915 r. wskazałem p~nowni~ na zakaz 
pana gubern~tora, dotyczący kręcenia ~ię po fari3nrn..; koleJ0''1Ym i na jnstrukcję udzieloną posterunkom lrole1owym, aoy uo osób, przekra­ezającyoł).' owe rozporząd~enie. strz~lano p~ ti~zyk1~t~,i~m we~w:aniu, zamierza[ Adam Snowarski, m1eszlrnJą?Y: JH.Zl ul.. t-Jr~v7zlńsk1e7 pod nr. 27, dnia 14 b. m. rano k~aść węg~f;l na :ereme ~.!l..01e.iowym. Gdy na wezwanie posterunku us1łował uciec-, zo;::,tał zas.rzelony podług 

·.' 

Silni duch.em, :petę~ni wiarą w skiej i pozycjom rosy.jskim na pół-aależną nam przsszłość jasna,, !jed- noc i południe od Humina. Noc była 
.noczeni miłością ziemi ojczystej, eiemna i burzliwa. Nieustannie p:i.­
skoorćlyn<HVani w dążeniach do wspól- dał śnieg. Horyzont oświetlały refle­
nych drogick dla duszy naszej idea- ktory i rakiety i przy ich świetle 

danej instrukcji. 
Przypadek ten podaję do ogólnej wiadomości i po.nownie prze . 

strzegan! -wyraźnie przed kr~ceniem się. hez pozwolema po plancie . 

łów, b<\dziemv zwyci~zeami Jutra! parli niemcy naprzód. Atak nast~· ..., J "' pował za atakiem, nim Wola Szydło-

kolejowym 
.Cesusko-Jiiemiecki Pnr.i:yihmt Policji 

v„ OPPEt~„ J. Garli'kowsi1. wie~ka została zdobyta. Rowy strze• 
leekie były tu w ciągu 24: godzin 
nieustannie zasypywane pociskami. 

I Łódź, dn. 15 lu ... t_e_qo-19 ... 1 ... F ...... ~.....,.-~;;;;.·'"·;;;;;·;;.;···..;,;· .... -__ .....,.,, ............. ..,_ ...... ,,._.,.....,.,...._......, __ 
1 

okół wojnye To też. straty ros1an były bardzo Osice wieś: kilka domów spalG-znaczne. Zająwszy ·wolę Szydło· nych od strony toru koletowego •. 
ściowo i wsi0 na północ od Jartsła. 
wia aż do Paliwody. 

Dwór w Paliwodach zrabowany 
\V Jaro'lławiu samym na. og6 

nie wida6 zniszcz1rnia od potarów 
prócz Kkster-Ka8erne i An:ea-Kaser· 
ne. Na Garbarzach natomiast kilka, 
naście domów s_Falonyc.h po drugie/ 
stronie Sanu i od strony miasta 11 
bliskości zniszozonego mostu. . _ 

wieoką zamienili niemcy jeszcze w Miechocin: kilka. domów spalo-oingu teJ"że nocy gorzelniA na fort i h· ko"ciór' dwukrotni0 uderriony N a L w ó w i W a r s z a w ę. '":!„ " nyc • ::> ' • stąd ostrzeliwali okopy rosyjskie. szrapnelem w dach. W ostatnim n-rze niemieckiego At a k p G wietrzny a n g I i k 6 w •rarnobrzeg: kilkanaście domów pisma. wojennego „Parole" znajduje- b 
1 k. spnlonych i ratusz, wieża klasztorna t . t · · Ił a w y "\ r z e ~ e b e f:r i j s I e. 

1 
•my nas ępu1ącą ocenf.i sy uacJI wo- ~ (nowa) nadwyrQżona $Zrapne em. genne1 na terenie wM.hodnim: Ag1meja telegraficzna R-eutera Sklepy zupełnie zrabowane .. ; Główną nwagf} na wschodnim donosi urzędowo pod datą 13 b. m. Dzików - wraz z nmkiem cały. l>lacu boju zwracają na siDbie walki 4' ataku letników angielskich na wy- Biblioteka niętknięta . . w okolicy Bzury i Suchej. Sytuacja brzeże belgijskie: ·wielowieś: budynki i folwarczne tozwija się tam pomyślnie dla nas "34 statki pGwietrzne (aeroplany gorzelnie spalone. ;lie powoli. Przestrzeń zdobywaó tu i hydropląny) podjęły atak J)0Wie· . Nadbrzezie: teren od toru kolejo­·musimy krok za krokiem, gdyż ro- trzny na wybrzeźa belgijskie w oko- wego wkrąg ku ·Wiśle tak ubity .;sjanie, wiedząc dobrze, M tu nastą~ lioaoh Brilg-ge, Ze~briigge, B!anken- (przedtem grunta orne), że trzeba pić musi główne rozstrzygnięoie spra" bergb.'u i Ostendy. .Rezultat wyprae będzifl spscja!nei praey, by niejako wy, przedsiębiorą szalone kontr- wy dotychczas niewiadomy. Podczas·· uruchomić tę zismię. Budynki porto­ataki. Wszelkie usiłowania, skiero- ataków lotnicy mieli również do we i urządzen1a w znMznej części want1 przeoiwko zajętemu przez nas ~walcza.Ela szalejącą śnitź.YCtJ. Lotnik: uszkodzone pociskami armatnimi. ·.· 'doniosłemu punktowi, a mianowicie Graham White pod Nieuportem. spadł Huminowi, o pię4 kilometrów od Bo- w morze, lecz został uratowany przez Sandomierz: mimo dwukrotnych ilimowa, skończyły się dla nich nie okręt francuski. bardzo ciężkich walk wokół niego, :pomyślnie. Dla zabezpieczenia sobie Lotnicy pewitani zostali egniem wyszedł niemal bez szwanku. Kil!ra ~agrożonego centrum walki fronto- z dział, karabinów maszynowych .i bowiem tylko budynków prywatnyoh \wej dowództwo rosyjskię podje.ło a.ta- h b' · · b 1. d d t spalonych. i niektóre z kościołów tak 1 

- au Ie l zmuszeni Y 1 0 0 wro u. c"'nnyc~i... staros'ci·,,., 1ekk1·ch ty-lko do-\Jri na skrzydłach kra.ńcnwych: z .J'e- D ""' I y z tałw- noważn1·e " .u "? ~ w.,, aerop an os " r · znało uszkodzeń. \dne) strony we Wschodnich. Prusach, uszkodzone. Wyprawie towarzyszył .t drugiej zaś na Bukowinie. ~ areuautyczny oddział floty angiel- W Zaleszanach: kościół spaiony. :Na Bukowinie, gdzie walczą woj- ski ej. Skowierzyn, jak wogóle fol warki ~ka. austro~węgiarskie i niemieckie, Ra.chmiela Kanarka, najzupełniej zra-tosjanye zmuszeni zostali do pośpiesz- Rico i ot t i Gar i ba 1 di u As- bowane. nego odwrotu. W Galicji zac.hodnie1, qui t h' a. Grębów: dwór zrabowany, gdzie zaznaczyła si~ już przewaga . Chorzewice: pałac .ks. Lubomtr-k . 1 .. t . 1 • Ricciotti Garibaidi, jak donosi ski· ... a_ 0 og:ołocony naw.et z. niebli. 3ięż ie} arty er.Jl ans rJac nej, rosja- B M t" 1-tó b · "n ~ d . . . "'- „ er. ~ organpos , .li· ry aw1 w Rozwodów.· niemal cały w gru-nom cor::.z tru me.J .Jest zatrzymau L d · l k · · W k k . . on yme w ce u zys ania. prow1an- za„i. (nawet kominy nie stercza., ~,ak swe pozycje. . wa.terze rosy_js 1e1 tó ~1 · · ·· t ł v.l.l l. . . 1. ś . w u a sweJ nowe.J arm11 zos a Q- np. w Janowie pod Lwowem. _). Ko-1czą si~ JU:b z moż iwo Clą opuszcze· t t · · t · d · nia. Lwowa. s a. nio przyJę ym na posie zenm u śoióf ks. K3.pucynów ocalał. A więc -' końozy „Parole"-„da~ _premjera mi,!_listrów, Asquith'a. Nisko, Rudnik i Ulan6w: do lej na.przed na WarszawE} i Lwów". · trzech czwartych wypalone. Oto hasło arm_ji wschodniej. Na drodze do wsi \Varchoły do 1'i' I!. 1 toru kolejowego napotkaliśmy na .Bit w a pod w o 1 ą szydło- fa=."i:»zeze„ie UJ ')fła.ieji. "istny cmentarz na pastwisku gmin· w i e ck ą. "I. "l nem. 
Korespondent „Daily. Chróniole"' „Kurjer Lwowski" podaje o str&· Leżajsk: ocalał zupełnie. ,przesyła swemu pismu obszerny opis ta.eh w Ga.lieJi, oo na.stępuje: Dębno wieś: od gościńca wypa-·ostatnich walk w Polsce i przedar- · Baranów: sklepy częściowo tylko lona, 20 - 80 chałup, na dawn_yo.h eia si~ niemców przez front rosyjski zra.bowane. Słynny zamek nietknięty, podwórzach widać tylko przepalone ·pod Wolą Szydłowiec.ka na południe gdyż właściciele pozostali. części składowe sieczkarni i pługów, :od Humina. Pod Wolą Szydłowiec- Koprzywniea: nietknięta. Obecnie jedyne żelaziwo w inwentarzu chłop­'ką znajduje się gorzelnia. Obok te_j targi przerzucono tam z Tarnobrzegu skim. :gorzelni znajdowały się okopy rosyj- i Majdanu. T. zw. Przedmieści~ Jarosław-1,s.kie. Gorzelnię zamieniono na praw- Majda.n: sklepy zrabowane. skie wypalone zupełnie. a także czę· 

1) 

owoiy a 
wojna. 

Oil niepamięi11ych czasów mia­
•ta, otoezone petiżnym murem, zbroj­
ne w baszty i wieżyce oraz w ?iyw­
nośó. do brze zaopatrzone. mogły stn­
,wiaó dlu2otrwaiy - cz~sto nawet 2.U" 
pełnie :;kuteczny qp/- nieprzyjacie­
lowi. Starożytne podania greckie o­
•pisują szczegółowo oblężenie Troi, 
.,która przez dziesif}ó lat miała się o­
.pierać ;zturmom Achajów, póki nie 
•uległa podstępowi chytrego Odyssa. 
,Historia mówi też o wielkich, „stu­
!bramych" miastach Assyrji i Babi­
lonji, które otoezone były tak szero.., 
:.kim. murem, że po jego :powierzchni 
fczwórką jeździć było można. Głębo­
ką, wodą , wypełniona fesa:, przez 
lrtórą vrindły mosty zwodzone ora2i 
mur gruby i wysoki były najlepszą 
nc1ironą dla miasta. Spartanie gar­
dzili sztuczną obroną, utrzymu1ąc 
'chełpl:Viie, iż „jedynym murem oj­
tczystego grodu powinny byó piersi 
oby~nrteli", ale przezorniejsi atenczJ­

\ey zabezp:eczyli swe piękne miasto 
aż potrójnym pierścieniem z granitu. 

Słynna są w dzie_jach sfarożytne­
go ~wlata oblęienia '11yru, Saguntu, 
'Syrakuz, Knrtaginy i wielu innych 
'itolic, ~dzi• zaeiaJrłll.śe. sztu.r.mują-

eych przez długie miesiąM rozbijała 
się o nadludzki opór mieszkańców. 

W wiekach średnich, przy któ· 
rych końcu zamiast oblężniczych 
wiet i taranów poczęto używać ar­
mat, również niepoślednią roi~ -pr:ty 
obronie miast odgrywały potężne 
mury. Kule były początkowo kamien­
ne, & choć później odlewano je z że­
jaza, to iednak silnego spojenia z 
granii.u rozerwać one nit mogły. 
Bezsi inym te~ był Jagiełło, kiedy po 
grunw~ldl';kism zwycięstwie stanął 
przed po'ężnymi murami krzy:i.ackid~ 
go l\rlarienburga. Byle mizerny gró· 
dek, 1adajakim opancerzony murem, 
stfrnowił .ju$ pewną ochron~ przeciw 
tatarom, którzy o .zdobywaniu ·wa­
rownych grodów pojęcia ni@ mieli. 

Wiek XVI mało wniósł zmian 
do sztuki oblężniczej, która. jednakże 
poczyna stanowić osobną gałąź u­
miejętności wojennej. Tak np. w Pol­
sce .hetman Jan z Tarnowa, „boha­
te<J; wielki acz krótkiego cida", jest 
pierwszym u nas autorem dzieła o 
sztuce strategji. 

Stefan Batory. doskonały zna.w­
ea tej sztuki, przygotowuje się do 
wyprawy :na Moskwę nie „po domo­
wemu", ale umiejętnie, korzystając 
z usługi .zagranicznych inżynierów 
i posługując si~ ca4ym aparatem wo: 
jennym, łodziami p1n:1tonowemi i dzia­
łami ,;wielkiego wagomi:iru". D.!ate­
ge uochód .kró.!a Stefana jest jakby 

tryumfalnym marszem cywilizacji 
Zachodu w głąb zacofanej jeszcr.e 
i po barbarzyńsku broniącej się .M:o­
sliwy. Ani Połock ani Wieliż, Uświa­
ia ani Wielkie Łuki nie mog·ły oprzeć 
się umiejętnie .kierowanym at.akom 
piechoty wybranieckiej, wspomaga­
nej przez celny ogień dział -oblężni-
czych. · 

W wieku XVH rozstrzyga i a; zwy-­
eięstwa w otwartem polu odniesione, 
a.le i twierdze nie tracą .bynajmn1ej 
swego znaczenia. Słynne są w dzie­
jach wojny trzydziestoletniej oblęże­
nia Stralsundu i Magdeburga. oraz 
Rocb6llli, gdzie francuscy llugonoci 
stawiali rozpaczliwy opór katofick!ej 
armji Richeliego. Nasza historia no­
szczyołć się może wielu przykład~mi 
bohaterskiej obrony nielicznej załogi 
wobec olbrzymioł1 stosunkowo sH 
oblężniczych. Zbaraż, Zamośó, Czę­
stochowa, 11rębowla, Zórawno pozo­
staną na zawsze świadect\vem dziel· 
ności naszych przodków, gdyż przy­
znać trzeba, że forteca były u nas 
wogóla bardzo liche i brak muró\v 
zastępować t.rzeba h:vfo SDartańslrn 

t . ł . . b~ . .Ł • wy rw~ osmą w o ronie niersiami 
o by wa te li. . ' 

W drugiei połowie wieku XVII 
francuski fozymer Vnuhan stał się 
reformatorem sztuki foi~r.yiikacy)nB} 
i oblęinic;;ej. (in to, \vs;~·ie"rany iiirnn: 
sowo przez g:enjalnego ministra Col­
berta. ,--0buaowat sżE>~eg wsoar 

Oleszycil: kil.ka budynków spal6• 
nych. 

Lubaczów: rynek wypalGnyt naj. 
silniej obok obu kościołów. 7 

Miedzy Czerlawą a Jarosławiem 
leża po~ozrzuoan@ granaty. kilkadzie­
siąt wozów amunicyjnych, poe1to. 
wych, a nawet łódź pontonowa. 

Jarosław ocalał. 

ronika 
- (s) Opłata ze rH11dzćrnd 

kemi1runmir Główny komitet oby­
watelski podaje do wiadomości pp, 
właścicieli domów, b inkasowanir 
opłat za nadzór nad ~ominami po­
wierzone zostało zgodme :Iii uchwał, 
na. posiedzeniu .komitetu E <i. ił 
stycznia r. b. straży ogniowej oehot­
niczej. Funkcjonarjusze straty ?'03· 
poczną po bleranie tych opb.t lł' 
tych dniach za kwitami sznuHWfllli 
straży ogniowej. 

- (d) Osobiste. Jak sif) do­
wiadujemy, prezes żydowskiego Tow. 
dobroczynności, oraz członek zan:ą· 
dów wielu instytuoji filantropijmo-spe· 
łecznych p. Jakób Herts bawi obec­
nie w Zurychu . 

- (s) Odczyt w Tow„ k:r:Eew. 
oświaty. W niedzielę dn. U b. Ble 
w lokalu Tow. krzew. oświaty prsy 
uL Podleśnej M 1 :róg Długiej) prof. 
K. W ysznacki wygłosi odez;rt p. t 
„Nasze ziemie, nasze wody"'. 

-(m) lt'~irnsje dla WH11zęainlikóW: 
magiistl'l"atu. Pozostali w Łodz1 
urzędnicy magistratu otrzymali od 
Komitetu obywatelskiego pens}fł za 
grudzień roku ubiegłego. Za styszeń 

łych twierdz, z których Yaubege i 
Charleroi dobrze są nam znane w o· 
hecnie tocząoei sią wojnie. System 
Vaubana wnosił do sztuki wojenne\ 
ważną nowość. Vauba.n, poł&czył 
wązkie, zygzakowate przekopy, któ· . 
rymi dawniej piechota. przysuwali 
się pod fortecę, poprzecznymi rowa· 
mi (t. zw-. paralele), w których me· 
gły się u krywa6 cale dywizje. Pod 
osłoną ziemi, wyrzucanej przez . b­
paczy z ro-wów, atakujące wo1sk:.t1 
posuwało się szerokim frontem koleJ· no z pierwszej, potem. do <lrugi§j i 
trzeciej para!eli aż pod samą fo~ti 
twierdzy, a zrobione równocześ_me 
przez artylfll'ję wyłomy w wałacll l 
murach otwiera.ły szturmują~ym kiY· 
1umuom weiśeie do wnetrza tortacy. 
Dzięki temu dowcipnemu pomysł?wi 
stracili francuzi ledwie dziesiątą 
część ludzi w porównaniu ź tą licz­
bą, jaka zwykle glnęia przy ob!ęze· 
niu silniejszych fol'.tec. .Pta-cują0 dn· · 
lej w odwrotnym kierunku, t. j. w 
sprawie obnmy twierdz, wynalazł 
Vauban sposób niszczenia całego sze· 
regu batei·jt nieprzyjacielskich prze~ 
wystrzaiy ry.kos~eto•.ve, kiero·:vane z hn•;:·l· ,.,.,..:•.?··:· f<'ptnn~„,-,..h walów. ---t .._ ~~-·..:.·-L~Ut~ -\.J~„-\.,;._,.t.J„;„~-~~· •• 

J)z1eła vr01sko 1.;ve trancu~ldeu:o 1n1;y· 
n!era są do-d.?.iś dnia wysoli-o cenio· 
ne w lit2r3.tur;:e militarnej. 

(D. c. n.) 
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Ś. t P. 

Na.d wykonaniem całości czuwa.• 
ją panowie S. Teszner i T. Mazurkie· 
wicz. 

nieJa ze . .SErzemiń:i;fticft iefozar:sf{a . 
wdowa po ś. P· 

1 
~i~~entym, pr~ysięgłym ts.!rnatorze lombardów miasta Warszawy, e:rµęrytka, prze­

żywszy J.3.li ·1s, po krótkich eierpieniacb. :przeniosła si~ do wiecznoćei w d. 16 b. m . 

Początek konf:4t?tu o godz. 5 pt 
pe poł, Peiost&ło w niewielkiej ilo. 
ści bilety nabywać można. w \rasit 
teatru Wielki@go. 

. Wypr~wadzenie dr~glch nam zwłok odb~dzie si~ w czvrartck d. 18 b. m. o godzinie 11 rano, 
z mieszkama przy ul. Zielonej J\11! 5, na stary cmentarz katolicki. O czem zawiadamiają w głębo-kim talu pozostali · · • 

Walki w Polsce. 

Dnia 7 b. m. zmarł w Koninie przeżywszy lat 90 

J I 
BD. kupiec ii G~ywauei 

o cz em zawiadamia ~yczliwych i znajomych 

Stroskana Rodzi1ma. 

C6irki, zięciowie i wnuki. 
BERLIN. Kwa.tera główna., n 

lutego. Urzędownie_ .. 
Na p0łnoc od Tyl!źiy ·wypędzone 

wroga z Pitokalni. Pościg za ro!'!jana­
wzai. kredytu udziela jł'Jrnaichę.tniei, mi trwa w stron~ Taurogów. Po tej 
korzysta już wieie firm wi~kszycb. i tamte1· stronie granicy wa]ki .Tlod.-- (ga) ..Lę Zdueskiiej Wo!i. ;: 
Komendant tuteiszy w vdał rozpJrzą- czas pościgu jeszcze trwa.ią. · 
dzenh~. aby przyjmowano marki po . Wojska nasze posuwają się wszę­
cenie 50 lrnp. korony po 40 kop. diio naprzód~ Pneciwko wojskom 

.Odmawia1ący przyjmowania pie- l1ieprzyjacie]sJdm, idącym od strony nięd~;y niemieckich i ausLljac.kich po 
usfalonym wyżej kursie będą suro- Łomży, niemcy posun(2li , swą armjt} 
wo karani. , w okoliee Kolna. ..· .. , . 

Komendant wydał równie~ ro7'- W Gkręgu Wisły !Zyskaliśmy na 
por:i;ąd?:enie, ~e osobom prywatnym przestrzeni. Zajęllśmy Raciąt. W to­
woluo clI<idzić po mieści0 tylko do czonych tam walkach wzięli~my do ~?ku bieżącego Komitat .• ma. wypła- 82'ewc 1farceli Gruszkowski, w v,·ieku gndzia;v g wieczorem. 'Wyjątek sfa-~16 tylko połowę pensp, tłomaoząc lat 45, przygnieciony został śeiętem nowfa, lekarzeo, atrns7.erki j milicjonci. ni@rwoli wielu jenców, oraz, zdobyliś· ish; brakiem funduszów, drzewem. Uderzenie było tak silne, - (r) z Paddębiic pi5zą do nas. my 6 d!l'.iiał. W Polsc@ .• na. lewo od. 

! Obecnie w:;zysey urzędnicy ma- że nieszczęśliwemu nadwyrężyło krę- . Działalność tutejszewJ Komitetu \Visły nia było powa~nych. zmian. tistratu nj~ci są sprawdzaniem lisi: gosiup. S. w stanie ciężkim przęwie- ohyv„atf'lsl,iego, nie ośwfotlona w pra- Dow6dz&w0 na.czelne •. : iteB. rezerwistów i wvditwaniem im ziono do szpitala A leksan dra. sie, musi z imtury rzeczy wywoiy- · ~pcm$g. · - (o) Uięciie ~iebezpiecz„ wa6 w nnszym światku wiels kom~n~ Zajęde Płocka I BICl!tlska, , .. - (r) Han~eB uliczny. Oirzy- nych bamiytow. Przed klllrunnstu tnrzy. nao~ół niepochlebnych dla "mu- BERLIN. Kwatera główna Urzę„ }!:ru.jemy uwagi nast~pujące: dniami w więzienia łódzkiego udafo nicypałów" ppddębickich. d S · · { Szcz~gólnie M.ywioną .działalneść się zbiedz jedenastu przestępcom, z Na1bardziei-rzecz prosta -inte- ownie. ci ganie ros1an przy gra-µrzejawia o~fatnio milicja w stosun- kategorji włamywaczów i bandytów. resuią sie ludziska stanem finft.n:?o~ nicy wschodnia-pruskiej rozwija si~ ~u de przekupniów- ulicznych. Pod Za zb]egami rozeslano listy ·gon- wym 1rnsy Komitetu, który wyobra- dla nas bardzo pomyślnie. · · ,:, ;~~ fp,ozorem utrzymania porządku goni cze na skutek których w sobotę~ dn. ż~ją sobie ih'l'ietniejszym od przed- W Polsce na północ od ·Wisły lnh łl miejsca na miejsce przy akom ~ 13 b. m. mHicjt na Radogoszczu uda- sfawianego ze strony oficjalnej. '_V zajęły woisk:a niemieckie . Bielsk i. ~anjamencie steku wymysł6w, prze- ło siQ ująć dwuch zloczyńców, mia- czasie między od 8 do 28 grudnia Płock. biorac około 1000 jeńców. łkleństw i szturchańców. Dla ołowia- nowicie znanego recydywistę Jana Komitet miał dochodu dziennego oko- • ~ych sero panow z milieji niedo. Kiełbasę, oraz Mieczysława Jachowi- ło 100 rub., nast~uie suma wpły- W Polsce na południe od,,Wi·' ~t~pną jest iskierka litości dla tych cza, schwytanych orndzono z powro- wów spadła do 200 rb. tygodniowo. sły nie zaszło nic poważnego. ·4i·• i.', ; 'nędzarzy. którzy Da ulicy szukają tem w więzieniu. Jest to b. niewiele gdy jednak zwa- Dowództwo. naczelne-~t~,. · c kawałka chleba_ . - to) Zdemaskewa!lt:ie han- ty się, że wydatki są tu minimalne, = • . „ . Najb~rdziei milicjanci pod tym d!ai:rki żyv.:ym ł:ow:m~~m. :Milicja. zasebność Kv!Ilitetu w czasie obec- Ko:nrH.łll!'Hkat austr1acki. " ,wzg-lędem grasują na ulicach nie- III dzielnicy zde~l".'skovn1ła i osadzi- ~ny~ winna się wyrażać w su~ie b~- WIEDEN 16 lutego. (urzl!łdowe).' \i'Uohliwych, naprz. na. ul Zielonei. ła pod kluczem rneJaką Esterę Buda., daJ 3000 rb., tymczasem w kasie znaJ-
1 

'. p 
1 

~ J,( .;· l nie tylko szeregowcy milicji odzna- zamieszkają prży ul. Zawadzkiej pod duje siQ podobno zaledwis tysiąc. ?gó ~a„sytuaeJa :'. ~ see .rosy~s ~6J bzaią sj~ brutalnem prześladowaniem M 38, utrz,ymu-ącą potajemny oom · Nie prze~ądzając sprawy, p@d- I Gahc}I zachodmeJ .Jest mezmrnnrn~, heh biedaków, widziałem nawet jed- Tozpu.sty: Na trop . pos~ednicz.!L!. ~a- nieść n~leży, ż opublikowanie ~pra- ·na. Odbywały si~ tylko wal~.i a~ty­:nego 'Z panbw dzielnicowych osebiś· prowadziły p~szu~1wama młode) dz1~- wozda;m.a ka O!fe~o byłoby naJlep- leryjskie. Na froncie .karpackim te<., 53ie przepędżającegQ handlarzy. w.cZJI'fY, w_ taJPmmczy sp?sób zag1- sz~m JeJ załat !en:em. . cza siE} zaci•te walki. XHka. noonyol? · Czyżby si~ obawiał niebezpięcz- moneJ. Dz10wczynę znalez1ono u po- Poza.tern 1l1eJa tuteJsza. wywo- . z • • ,· . • . 
nei konlrnremcji dla sklepi.lrnr.zy'? W średn1czki łuje wiele na~e.·kań .. Ok:.oliczne. lasy I dzienny~h ataków rG.SJ.a.n prz.e.ciw· imię ludzkości protestują przeciw te- maleją z dni na dzień, a prGwadzo- ko pozyc)om sprzym1erzonych. od~ 
mu brakowi serca. _ (m) Z Chojen. Chojeński na w niell je~ ~osp?darka. r~bunko- parto wśród wielkich strat dla.' ·nie· 

::."'° (r) Z żahiibnej kmrty. - Kom1·i-et m1·11·c1·1· "trzymał od· prezy. wa, ezel_llli m1. cJanc1 zgoła me pr.za- przy,jaciela., który stracił . prtytem Zmarła w Łodzi Aniela ze Strzemiń- u " szkadzaJsi. k · · de nta polic7·i okr„gu łódzkiego po- ~· . 400 J'eń8ÓW. Akcja. w Bu 0Wllll8 ma skich :Mielczarska, wdowa. po Win- " "'·J = (ga) Z Włocławka. Magi~ · . . . . ,, centym, -przysięgłym taksafo:rze Jom- zwolenie na utr'Zymywanie 68 sztuk strat tutejszy ostanowił pobierać po przeb1eg po~yślny. · Lrn!tl'i'',Seretu harctu m. Warszawy. Nieboszczka broz;i valriei dla miłicjantÓt\'. 10 kop. od k żdego przywieziomigo pr:i;ękroczono i odparto rosJan 1 wśr6d była matka. p. Magdaleny Moraw- Komitet obywatelski postan'lwił do miasta woz lodu~ Opłat;y te o· clągly~h walk ku Prutowi. ,Na połud-
s•dej, wl?<Ócic.i~lki znanego magnzynu ;~~j.~e~\~;[r~~i: saw.t~;°~ ~!~ie~J ~;cafe k b~dą na. rzecz ;_ b1~dnyc1:t nie oi Kołomyi, gdzie rozwin~ły si@ 
kapelm;7.j. n - 1·ut:ra dokonvwafte b""dą rewiz·je we ocGaw a. ób . t 

1
. . .1't'. Q większe walki, "pojmaliśmy. wczoraj - (ro .l Orwginaane :!::a1»rzęg1. „ "' k - ro no os z rn e 1genc1 · I tlle?' • . . ń. 

6
· , ,. . "'·.'~· ·":. .. ·. \V t:vch dniach na ulicach miasta ub„ wszystkich sklepach, jat ach, w po- robotniczych, ałożyłe uniwersytet prHSZłQ 500 Je 0. w •.. 'r' .. , ;.'. . .r.:,~. ,;r . znły się or.vgjnalne zaprzęgi. W'óz na- dwórza.eh domów i t. d. Winni pne- ludowy, który ,akreślił sobie szeroki_, , Za.st~pea szefA.,sztabu generalneg9. !ad.owany dritewem ciągnie kilkudzie- luoczenia. :przepisów· sanitarnych bę- p~an dzfałalnoś~i oświatoweJ. Na ~&- · . ·\:;,,„ ··· .t· "' ; von Hoefar, ... ''ięriu Judzi. Na sposób ton wzięli się d~ pociągani do odpowiedzia.lnośGi. zie urząd~ane. •Bi trzy razy tygodnia- c-. ftldmarsza.łek·lejtna:nt. biedacy, którym rozd~,1e K: O. N. P. \Yobec tego, źe na drogach leży wo w sail „Sfmks" pop:ular~o-n.aukiJ•:\ , - • • _ . n, drzewo w leśie. Aby me męczyć mnóstwo koni pactłycll, Komitet oby- we odczyty il różnych.dz1edzrn. w1edzy.'i .,,.._Walka na Bukow11n11e. ".1·e s1· "". zb:rtn1o dz;wl~aniem eill'lżarew, watelslri w Chojnach wydał rozpo- - (m) Kradzież kenii. O.ne-. · - • 't ·' ~ "' d · tł · łt b ·./:''·BUDAPESZT. Zna1."duJ·ące .. si12 Ila ;;blera sit} ich kilkunastu i wobec zu- rzą zeme wszys nm so ;ysom, a Y gdaj w majątku p .. Orzechowskiego pełnego brlł ku koi1i, zapr:zE}gają się do wllztlką padlil~ę niezwłocznie zako- Malanowie, gm. Puczniew, pow. łódz- B,ukowinie wojska rosyjskie uiiłowa· wozów sr..m i. pywali. . kiego, nieznani 2iłoczyńoy, wyłamali ły w okelicy Sniatynfa .·stawić· ·opór -· (d! t?rac®wl!iliCe igły. - = (x) .e::.e Zgierza. Komem- drzwi do stajni i uprowadzili cztery nacierającym wojskom austro~w~gier· Sta::;nacja,' ,jaka :;; początkiem wojny dant miasta Zgierza wydał rozporz1>:- .konie. < •·•· „ .: skim. Rosjanie zostali pobici-.~ Wej­objęła pracownice igły, zaczyna dziś, dzenie, aby korony austrjackie obo~ ~ (ga) Z Kalisza. Tutejsza ście austrjaków do Radauy uastąpiłe w prze.dedniu wiosny pr:u~miiać. Jak wiązkowo przyjmowane były według ochronka imienia Elizy orzeszkow8j, się dowiadujemy w wielu pracow- kursu, t. j. po 40 kop. .· fundacji Mau,ryeego Heymana, która tak pr~dko i niespodzianie, te znaj­niach. krawieckich, dzięki zamówie- Winni niestosowania. si~ do tego podczas wybuchu wojny była. zam- dujący się tam rosyjscy fJficerowie ni~m, vraca wre w całej pełni i nie r@zporządzenia będą podlegać suro- Jrnięta, .znów została otwarta. O.keło sztabowi wzifłOi zostl\li do niewoli. wiele rożni się pod tym wzg:Jędem wym karom. 130 dzieei /biednych rodziców etrzy- Pewien generał rosyjski usiłował po-ad er.asów przedwojennych. Daie si~ Nocy onegdajHei. niewykryci muje w tej echronce opiek~ i całko- ł 'ć bó" t tylko w:lezuwa6 bra.k niektórych to~ dotąd złoczyńcy dostali si~ dofa.br:r- wite utrzymanie. Wobec tego, te pe Dl samo JS wo .. · · ' ,. 

warów damskich. ki zgiermkiej manufaktury bawełnfa- dawniejsze nauczycielki ochronki o- Wielka kwatera gi6wna. - (d) Szczęściie w nie- nej i skradli pas kositowny z ma- puśeiły Ęalisz, lekcjami ~aj~ły. się .s:z~zęściu. Do mieszkania p. He.- szyny głównej. panie z inteligencji. · ", . . . WIDOWNIA ZACHODNIA. Dnia leny Kozłowski ei, zamieszkałej ·przy Dzierżawey maja,iku Krzywie 'Pod U lutego urz~dowo.-Ataki nieprzy-~L Przeiazd nr. l4, zakradli się zło- Zgjerzem, Gustawowi Szmidtowj, ·• ·'· ;.jacielskie przeciwko zdobytym przez ~ziejt~, Jitórzy skradli różnych rzeczy skradziono onegdaj kilkadziesiąt .ru· Teatr i SztUkilm nas pod St. Eloi angielskim rowom na sumę 27i rb. blL · strzeleckim odnarto. Poza tem niema 
1 

Szczęściem. w n1eszczęścju było - (x) Poxyczki pod zastaw Teał~ WieHd (Konstantynowska nic szczególnie)szego do doniesienia. ~o, że złodzieje, rozbijaia,0 szkatułke ł:awar@w. Zgierski& firmy prze- J\.l? J4). dl!'.!!!. t = m kN !(irewnia.ną, zabraii 3 rb: leża,ce na mysłowe, :nie posiadająe. gotówki na Kancert symfoniczny ziednor.zo- . '"'11llLifCI y Oiił.U'n!El!C !ile„ w1er::.;chu, przeoczyli zaś około 1000 wypłaty zapomóg dla swoich robotni- nych muzyków ł(dzkich. odbędzie .:;r'i BERLIN. W prasie zagranicznej ~0. w papierach, .kt6re si~ znRJdowa- ków, zaciągnęłJ pozyezld w mie)scn- dzisiaj, w teatrze Wielkim. ogłoszono najniepr;1wdopodobniej:,;ze ry na spodzie. wem 'l1ow. wzajomnego li:redytu pod Program wieczoru, moźmaicon.r pogłoski o ·niezmiernych stratach O fakc;ie powyżsliym zawiadomt~- zastaw towarów gotowych i osiągni~· i obfity, zapowiada uhrory takich niemrów w walkach na WElchód -0d "!o mlHcją. te stąd sumy o!m.lC!aJą ct.łkowicie na rnistnów, jak: Be:,thonn, J, Bvenrl- Bolimowa. (w początku lutego). . - (p) Wypadek w łe~ie. "'lv l~- wspomniane Zl'lp:•HWgi. 5en, R . .Wag·ner, folinnikow, I. Sih.~- .~twierdzam:r ninie]szem, ż~ strat.'° $Je przy S""osie K~Esfantynolrnl\iei Z noi;eze!c faki:::h, Jdórvch Tow. belius i in:n. .uiep·;::,~Jde ·w tych atakach w p•J-
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równa.ni\\ s · otiiągni~tym sukcesem wpływy germanizmu, które panują w Ju~ od 4 przeszfo miesit}oy bra-
były msłs, pewnych kraja.eh. słowiaństwa.. . kuje wody, równiet niema wo~y w 

NaceeZne dowództwo wojenm. klozetae~ ciemno na schodach 1 w Letnią niemieccy nad- bramie, i wogóle olrro~ne b~~dY.· 
Wlewa waHd w Argonach. . VQ!rdun. Kilkakrotne zawiadamiania. m1llc11, 

· KOPENHAGA/ !ltNa.tionaltidende• .. /· · GANDA V{'~· Ko~unikat urz~- oraz głównej Komisji sanitarnej, zo-
donosi z Paryża: · . t'fowy fra~cus1~1 donosi: . stały bezslrnteezne. Czy niema już 
· W Argu.1.ao.b. walki toczą si~ da.- „Na f.ron«?le. od morza: ~o J:ys w Łodzi takiej władzy, której by 
'lej z tą samą uporczywością w oko- bombardowah memoy zawz1ęme Nie- usłuchała właścicielka tego domu, 
Uoy leś~ej. pod. B_aga_tell~. Wytrzy- upoi:t. ;iw no.cy ~ 11 na 12 lutego p. Józefg Piotrowska. kiedy na~e~ małość I stły Jalnemi meprzyjaciel b~mbaruo.wal~ ~pres_. 

1 
Nad Somme, milicja. i sanitarna Komisja dla meJ 

tU ro~porządza naprowadzaj~ na między Oisą l A1.sną j~uroteź w Chaffi:· nfo wystarczają. ,·_, . 
myśl, że chodzi tu 0 przeprowadza- pange ioc:&yła s1~ walka art.;rleryJ- :.· . Lokatorzy: 
.ni& poważniejszego planu. B,yó mo- ska. • . . . . . .A. L. Urbach, J~ Lewkowi~, .A. Hey-
te, niemcem chodzi 0 zaięcie linji . O~oło dz1~s1ęc~u lotmk~w ma- man, L. Liskier. 
i:olejowej Commaroy-Verdun. mieckrnh unosiło SlQ w ok~lley nad Łódź, 1412 15. , . .. 

Ostatnio walki pod Marie There· V.erdun, R_zuoone przez mch bomby ---
se, niedaleko od Bagatall0 były bar- nrn wyrzumły sz~~ód. • . Szanowny Panie R~daktorzel uo zatarte. W Lotaryngn zaatakowali mem- w poczytnem Jego piśmie M 42 

cy nasze poz.ycJe w Arracoutt. Iany pod tytułem „Lskator" była. poru-: Komunikat rosyjski„ oddział nieprzy,jacielski, nie osiągną;,v- szona kwestia niepłacrnnia przez lo-
PiornROG 0 szy pow&dzenia, usiłował zdobyć na.· k·atorów '-omornt'lgo oraz ni<>tnuJ·~c .1. R D, 15 lutego. Sztab · d S .& i: "' • sze pozycJ© po· aus3:Y· mnie .-1·ako · nieludzkiego kamienicz-głównodowodzącego wydał .kemuni· · ut ».ast(!puiący: Zmiaina «ZHjentaucs!? ni.!ia. ' .· WIEDEN. „Neue · FNia Presse" Otóż, aby wyiaśnić niesumienne 
Walki na prawym brzegu Wisły komunikuje, iż według orzeczenia :postępowanie niektórych lokatorów, 

rozwijają siQ stopniowo na froncie od generała-porucznika SikGrskiego. po- pozwalam sobie przesłać Sz. Redak­
'Mochowa at do drogi od Myszyńca czątkowo nieprzychylny stosunek eji wiarogodne wyjaśnienie, które na 
na Ostrołękf}. Mają· 0ne charakter ludności Królestwa Polskiego do ru!ejscu sprawdzone być może. 

leg_J'onów polskich uległ za"'. "dni"zeJ· P. Stanisław Urbański, ex-robot-~ojedyńczych walk częśeiowych. '"" v ·k r· · i· t ·t b zmlanie. Sikorski zaznacza, że nowe m czy o W.ja is a a ryczny, rozpo-
W okolicy Ełku, Rajgrodu, Gra- prady orjentac.ji ogółu polskiego ma- czął od pół roku z górą zajmowae 

jewa wal.id $dZnaczaj~ si~, szozegói- ją źródło Ę;Woje w Warszawie. się handlem a mianowicie: świecami, :ną nwzi~tością.. · · warzywem, karteflami a nawet by-BGmba w teatrze. diem, tak, że ciągnie z .handlu hur-
Dalei na. półnoe woiska nas"ae SOFJA. Podczas jednego !'?; ba- towo-detalicznego, pokaźne tygodnio-

ścigane prZe!il potqżne siły niemiee- lów w tutejszym teatrze na.rodowym we zyski, którymi przeciętny kamie-
lrie eofają si(f na ·wzmo.:mioną linj~ · nicznik (jak nazywa Sz. Redakcja . , wrzucono do gmachu teatri,i.lnego młasciciei'i dom.i:w) w obecn.". eh "7.a-111emens.lrą. Na. lawo od Wisły ogień 1 i' b 1 , · " v -' "-przez oirnó s1111 a owej bomoę, lttó- sach czułby się w zupełności zado-
utyleryj:ski trwl!f.. Nad Nidą ogień ra wybuchła pośrodku sali :raniąc wolonym. 
utyleryjski nieprzyjaciela jest eza- wielu widzów. :a.n~dzy rannymi znaj- Powołując si~ na powyz3ze da­
Jami bardz0 silny. duje si~ szwagią.r ministra. wojny, ne zapytuje dla czego p. Urbański, 

W Karpatach odparliśmy ataki Fitczew, poseł Drakołow i i::lyn byłe- zajmując u mnie lokal i ciągnąil z 
.D.iepr.zvJ·aeielskie. w okolicy Gorli„ i 1 swej praoy dostateczne zyski, niema J. v go minista wojny Bej~d~ew. płącie komornego~ 
Swidni.k~ zdobyHśmy wzmoonion@ Przyc!ilyny umao~u jes~cze nie Racż przyjąt Sz. p. Redaktorze 
pozycje 11iaprzyjac.ielskie pod Sztlni- wyjaśniono. Wielu ~rzypuszcza, żi;i wyrazy sza.oun.ku i poważania 
kitm, na wschód od Łubkowa, gdzie zamach został zorgan'!zowany przez Ju~iusz Palmer 
lVZi~liśmy do niewoli 18 oficer_ ów bó N. · t · k 1 właściciel domu, ser w. Ie JeS 7e na ze wyk u- ulica Pańska M 39. l,Ooo jeńeów i karabiny maszynowe. ezona

7 
lte bombę rzuc· warjat. 

Rosja o Konstantynopol„ 
PIO'I1ROGROD. Na ostatniem po­

.siedzeniu sesyjnem Rady państwa po­
wiedział między innemt, leader pra­
wicowców, Burko: 

„Spodziewamy si~ także, wejść­
Bilną stopą do Konstantynopola, gdyt 
posiadanie tego miasta. przyczynić si~ 
me~o do połączenia si~ naszego ze 
słowianami południowymi i przełamać 

I . 

Skrzynka d. list6~v 
r 

SzanowRy Pa.nie \Redaktorze! 
Nie mając innego wyjścia, my, loka­

tar~y dornu przy ul. Pas: Szulca 9, zruu~ 
szeni jesteśmy udać się do Si. Pana 
Redaktora, by w Jego Sz. gazeci0 
opisać stan sanitarny w tym właśnie 
domu. 

!liaałżeństwo dwojga 
dzieci zajmuje obecnie Nowy Jork. 
Ożenił się tam szesnastoletni chłopiec 
Milton z piętnastoletnią dziewczyną. 
Dzieci :poznały się w 5zkole, ueiek1y 
z niej i pobrały się. Slub dał im 
pastor dr. Mann. Nowy Jork nie 

wie eo wi~eej pod1.iwia6: O't.Y odYa.., , 
g~ dzieci, czy lekkomyślnośó pastora.;:; 

- Uderz w stół nei:yoe si'ł · 
odezwą. Eksp8ryment z tem pny.: 
słowiem wykonał niedawno na wi~ 
kszą skalę redaktor jednego z cza„ 
sopism prze21 ~a.mies~tZzenie · nast~PU·i 
jącego arty kum: „ u. Jednego s tute_j„ 
sz:vc.h winiarzy kupiłem onegdaj bu„ 
tef.kę czerwonego win~„ I J!rzekona.: 
łem się, że była to ~meszanrna z za-· 
barwionej boró~;~an::1 wod;r~ alkoholu 
i innych ingred1enCJl. Jezeh szanow-, 
ny winiarz, na r~zie nie , wy~ienialł:l; 
jego nazwiska-me pnys!e m1 przed~ 
wyjściem następnego . numeru z pod; 
prasy, butelki .prawdziwega. 0z0rwo. 
nego wina to dla ostrzeżema publi­
cznoścl ogtosz12 w mem piśmie na.a4 
wisko i :firm~ tego fabrykanta win„. 
Wezwani~ to redaktora pGskutliowałe 
wvsmienicie, gdyż w ciągu doby, nit 
od iadnej, lecz od 23 firm handlo~ 
wyĆh otrzymał p@ butelce niefa.ł.sae~ 
wanego najlepszego wina.~ .. ' '· 

Pani Paulina Jarzębowska 1kła: 
da na szpital dla umysłowo ehoryclt. 
„Kocha.nówka" rb. 10, na „Gniazdo• 
rb. 10, :na Komitet bezdomnych i' 
głodnych rb. 10, razem rb. 80. 

M. Lipszitz, Piotrkowska. 2ł., 
składa na głodnych do rozporządze­
nia komitatu rb 2 (dwa) jako dobr!)..; 
wolny dat01r za znalezione biąż.!d 
handlowtll w tramwaju. 

l 
Poniewa~ materiały na ubranie 

nie zdrożały, najtanieJ przeto ubrać 
się można u 

f randszka Xlh10\1skiego. 
Główna. 31 m. 8, parter, 

gdyż robota. solidna. i ba.rdzo tania: 
Fason ~arnituru od rb. IO, fason pal~ 
ta od rb. 10, fason spodni od rb. 1,50 
Pranie i prasowa.nie garnituru 50 k 

SKŁAD WĘGLA. Widzewska nr. 65 
firmy 59Ciesiehdd ii Zmigrod"i 
poleca 1dobre­

go gatunku 
na opał do fabryk, jak 
potrzeb domowych. 

E O 
również do 

3308-

Tytunle, papierosy, cygara1 
machorkę ii Tabakę, dostać tanio hurtowo i detalicznie Piotr• 
komska 145 sklep w podwórzu. Uwaga.I Ze względu dolJroci tytnni, poz­
wala. się darmo próbować przed kupnem. 3614-6 

TY.._ Cgło~zenia arof>ne: ~sy po!ioyJne, rasowe dobermany: 
r do sprzedania.. Główna 17 m. 3. ł 

Dnia 20 b. m. rozpoczynam wykładuy, &He­
Fatury polskiej, obejmujące pewną całość. Oso­
by, pragnące zapoznać się ze szczegółowym progra-
mem i warunkami wpisu zechcą łaskawie się zwró­
cić do Edyty &antzówny w mieszk. p. Ab. przy 
ulicy P~ctrk.~~r1skieJ 116, od 3-5 po pot 

n~ bluzk!s si!lio:nie i kol1ilłjumy1 sprze­
daje detali. zme po cenach fabryeznych,­
J. Hufnagel, Piotrkowska M, . -l pjętro 
w podwórzu, skład fi.bryozay l>twert3· cd 
10-1 i od 3-6. · 1 

6X9 lub 9X12 » do!rr.ti:mi .kH­
i;.zami jest poszu.kiw3r.y. ':'if~"l.­
domość Ho,tel ;.Savoy", pok!.·j 
li07, po_!Il:~~Y' godz. 1 .-;-_ .~ ~ 
tiołudmu .. tb,,~- - i. 

··- -- -. - ·~-·· ----- ~--··- ----'---~·-·. --·--··-·'----

MELDUNKOWE 
niebieskie i białe pole"a cygara, tytunie, papierosy, gilzy i 

u machorkę tanio można dostać u 
A. J. Ostrowski, Piotr„ Hermana, Piotrirowska M 35 m. 32. 
kows!c:a Am 66. 3641-6 

Doszukuję dużych piwnic przewiew-: 
llf"" nyeh na karlofie. Oferty pronę~ 
składać w rellakoil rlla ~S Z M". 4' 
Iii!::! przedaż kapusty białej hl!eż•J 
rii1ll na pudy i na .!!:opy. Zachodnia 
IH u ogrodnika. 3640-3 
~~;,~~Gila -ko~i i;iói™( kol•F 
iiiJ!I nillk) poszuki"T"any. Oferty sub; 
„Szor;:" w red. „Kul'. Łódz." 3611·3 

T= orf •w najlepszym g&tunkusucllt 
do sprzedania. hurtowo i det.a· 

Ucznie po cena.eh na.iniższyeh. Pnę~' 
dzalniana J& 31 m. 20. 3609~~ .. 




